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mogą 

M łilstcrjurn 
się na nowej 
i; owej , która 
przewiJuic 

1 kwietnia tysiące rodzin 
oficerów 

znsliźć s ą bez dachu 
nąd głową 

A 

micszl#ii la tów na ^pJace(i)ie| 
odmówiło jłwf 
wszclk<ch krł 

WlaSnlc od 
skarbu /.!> cuj 
c|iem pra-i. a 
szetro /nkw 
rów w hotel. 
1 kwietn a b . 
rów, zaniics.Mli.i.- i:ych Ą hote-
laeh zmus/eiiii! belą, dotj chfża-
sowe swe kv\|i {e iy lopus. *4, bo­
wiem oplata ; Iczynszu lotelo-
weno nie będz t *v żadn; m s to­
sunku, do otr i mirwanei o upo. 
sażenia., '' " • 

Hy bodaj tf 
ewentualnemu 
kliku tysięcy 
bez dachu ni 
<!ter •i^oiny 
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W A R S Z A W Ą 13- 111. 
Hkirbu. ot lerając inic zabfoml zajmowania miesz-
ist&wle i i l o sażc - jkań r i ą d o w y c h w i ę k s z y c h po-

ak wia lomo— r.ad ustalona obecnie ' normę, 
*1łią i l o ś | punk-'która dla of .eerów żonatych do 

Tajemnica krwawego rozwodu 
. samobójstwo KwlecMsklal ula 

wykluczone 

kapitana włącznie przewiduje 
uwiedzie po jednym pokoju z kuchnią. 

dla żonatych; 

gwałt 
Sejmowa k 

która przez kitj 
patrywala wn| 
d^aizolskietto 
lenie rozpo 
wileńskicKo o| 
Vo, które slfcwj 

^•mknleefe srimt\i 
p o w £w iecliha 
{wczoraj ac,hwaf 
"der trafną. 

W n ' p v k , jaki 

tym 
y i ó w - , . 
Iowa mini terium! w y c h — d w a pokoje z ki d w i ą 

s c z wj ;a.<nię- I dla generałów nte w y ż e j 3-cn 
yiłtania z dal- j pokojów, z kuchnią- ' 

!k.rt)\vaniai ofice-j Oficerowie bezsenni zamlesz 
Katem t dniem k iwać będą po d w ó c h W Jednym 
fcHkiisct] of ice- , pokoju 

W związku z p o w y ż s z y m roz 
kazem, oficerowie zamieszkują­
c y o b e c n e większe mieszkania 
•w budynkach rządowych u mają 
natychmiast z redukować ' j e do 
podanych norm-

W tym celu komendanci 
miast I d o w ó d c y garnizonów 
mają za r>ro wadz ić ścisną e w i ­
dencję wszys tk ich mieszkań 
rządowych. 

c i ę śc i z lpoblec 
7. laleziei u S e 

Odfn ofic rsklch 
t i o w ą - - mini-
;.o kateforycz-

dow 

I p o s i e d ł ń roz 
pos Wc. 

Vfyz-) c u c h y 
i{W in'a k ratora 

ei:u nai kowe-
o d o w a 9 za-

Ziilm I te vskie-
ph. pc |v3lela i 

fc 
stawi Izbie s t t^Mdza 
nikriiccyc nasti 
powodów rzc 
dnak rdz jes?4 
Państwo1 Pols 

Echa 

•fk 

Pan Prezydent 
\itej nada! zloty' 

"Si" podru'kn\l||'k| 
stawowi 1 '/o' »|'" 
ną slu/bc 
wiązki; /u>Hi|\< 
Krzyż za te 
poległy r,a u 
\\ rotmistrz, . 

-Srebrny |K 

1T' 

poiit>cvie Ha ^u©waaV *o . ntĘtĘttn^ln^Kt* 
traktacjl z rządem repłftłlkt 11-

brrdsja Iwzed-i tewsktej, celem umotlwitenia w 

liid. 
lolych. *)y le- go w.republicę litewskiej, a łi-
" ' * w Rzeczypospolitej 

rozwoju kultlłaljtego ' Ifdność 

ijra^dli krakowskie) 
WARSZAWA 1.1 

, 

Vh 

polt.di' • \. 
zie) Jaio -,e 
sienie zenu . 
tak" s:waftrf\vr| 
iii.eszkaricy w 

"A ypadk- t r * 
'•'.i.-.kazie w e j 
:_• -'•:i.ncli są b | 
!T;; >y|r) w 
. • - ' c i w i a w i j ą ] 
';- ;nta- Wsr l | l 
lujnośc. szerz 
>ien z prorokriij 
ność ukrywa „, 
<f'bdząnii. etaa£.l 

ful 

8ńlpiiłrŁ m 

lelzi na fltewskle 
naq polską ludnością 

WARSZAWA W »l. 
oświatowa [litewskie), Jak I buiych mnłej-

t za. drodze wząieńir.eKO poroeumie 
wfżnych nfa rozwoju\zkc4nlctwa polskie 

w y k a ł a ć . że t ewskfego 
nie- ufrudńia Polskiej. 

?zeezy|pspo-
Krżró 'asłu-
nvi t V lady-
:mu za ofiar-

ł y i clniani obo-
itTsiieKO-. taki* 
|łsf i«f; oti symaf 
[•ci Kn)kJ "'a ś. 
cjtn F̂ op lenek-
— Zasfii " p. 

tra laki ż za-
I !.eoiu) vi Nie 

nikr|ivi An 
pryl-! 

iito'- -wi tanta -
Zn ifowi Tc -zemu 

otmis r/.owi 
P-Hi''rr i. po-

1'i-i 'kwal 

(likowi r.iiije-
i m v i i \ no-
ehemu Wto-
•rn/ "o c.;tym 
i 1'rnn iszVo-

V\ • i ś. I- no-i-
pjar.owil Zasrt-

e; liz 
One| 
uiy 

fi:c stlu 
erzed i 

prz 

WARSZAWA, da I f W 
Tajemnica krwawej tragedjj 

małżonków Kwiecińskich, i 
rśr* C^sr^zi-.y dotychcaas nie 
zorała wyjaśniona-

Jak wyn ka z\ płerwsaeuo do­
chodzenia, nrteprowadzoiiesro 
na miejscu, d<»piero po 15 do 20 
mWut pol wystnafe, Kwleein-

'oflceńłw sztabo^ Lslci zaalarmował kobietę, by 
oficerów s«»e°-tW M . ( v a , a ^ r a n M i , Pogotowie 

ratunkowe- > 
Nic przestaje1 on twierdzić w 

dalszym. CIMUJ że tona Jego po­
pełniła sWobolstwo z rewol-
weruk który zginął irai przed 
pół rokiem, a którego zwrotu 
niejednokrotnie »*; dommjrał. 

Docbodkenie «twł»rd«Jlo r**>-

nieł, że Kwieciński po porzu­
ceniu tony, utrzymywał stosun 
ki z pewną młodą biuralistką, 
zamieszkałą przy ul- koperai -

Władze prowadzące docho­
dzenie, na podstawie posiada­
nych poszlak, sit zdania, że i-
łtoUiic w danym razie mógł 
zajść wypadek samobójstwu-

W k a ż d y m razie dochodzenie 
dafej jest prtrA-adzone I iz.ś za­
p e w n e tajemnica całej s p r a w y 
zostanie rozwiązana 

Kwiecińska, którą jak wia­
domo, niemal w a s o n ) , z prze-
atreeloną czaszką przewieź <>-
no do szpftala, w e d ł u g informa-
cyj inaszych (godz. 1-a w nocy ) 

•:-

szóści narodowych. Sejm wez­
wie Rząd, by po usunięciu przez 
właścicieli! wymien!onep> gim­
nazjum zasadniczych w nłem 
niedomagąń, zezwolif w mozlK 
wfc najszybszym czasie na po­
nowne Jego otwarcie-

Jednocześnie Raad 

C« Ifyto ttiiw — n)«r»nloiM btdzi* 
I P. P. P. 1 Inne znaki 

fickiego, sekretarzem pos. Cwia 
kow skiego-

Pod prterWwdrtlctwwi mąr-
sziłka SeJrmLfRatala. aebrala 
sic dziś sejntówa komisja. »rr-
znaczona dla zbadahia ujawnło-
nych cłmnizacyi tajnych. .. 

W skład komisji wchodzą po- M przyjmlei swój regulamu 
słWie: rCbacłnski (Ch. D.),|wnetrzny i>raz ustali plan 
Erdman (Rtest), CwiaJtpfwaU 
(Wysweł,), Ko«*tó (Z- L- K\ 

Prfclgler (P. P. S->- Przewodni-i 
eaącym komisji obrano pos- Ko-

Popołudniu 

ności. 

komjsja opracuje | 
lamin we-

czyrr 

Rada Ligi Narodów i 
rozpatrywana fprawy polskie na 

Tli. oraz 11-tu poległym ułanom na 
hulicach Krakowa-

Otcie* Św. przestania 
być „wtflnlem w 

Watykanie" 
Oawny »»*r młęday 

Rzymem I Watykanem 
będzie z| kwJdoafany 

ostatecznie ! 
LONDYN.- (PAT). „Dafliy 

Express" dpwiadfje s'e[z Rzy­
mu, ii należy oczekjwać w naj 
bliższym czasie załatwiena spo 
ru datującego sie od r. 1870 po-
ntędzy papieżem l rządem wło 
skim-

Spór ma być załatwiony w na 
stepujący sposób. Rząd w łosk i 
pozostawia W a t y k a n i ca ł e 

,wzi»órzc watykańsk ie stoł icy a . 
ipostotskiej i wybuduje na wła-, 
*nv koszt pałac lub c a ł y s z e r e g 
domów dla kolegjum kardyna-

] natomiast s t o l c a apostolska 
ma oddąjć rządowi włosk iemu 
x v ^v<tkic domy. w których mie 

obecnie kardyiiałow'*. 

OErkwA.ff,AuT>.N« 
imaa nnsWefoma - w 
wem Rady L * Narodńw rtte-
rent dla spraw gdansUcti puł-
nones de Leon stwłerdałłit*'na 
9 zffloszonych spraw tytko 3 
dojrzały do dyskusja mśanowł 
cle: Sprawa ochrony interesów 
organizacji t obywateli gdań­
skich w Poteca, sprawa fład ra 

terenie4Mań$ka 
tok gdańskich w Poaioa 
it#łi»WJtłft»trfawt<ra^ 

Jakaf nie spieszno 
ae|a*Dwe| kenrts|l 

z wyJHnatnlafli afery żyrardowskie! 
Hela b. aatoistra Kucłiarsklege 

Dziś przcdpotndnlein miało' 
sie odbyć pełne posiedzenie 
podkomisji budżetowej , w y z n a -
crx>tie! dla zbadania gospodarki 
v. zakładach żyrardowskich. 

keferenoi: pos. Pącaek (P . 
P 5 ) I Romocki (Ch. D ) rniett 
przedstawić podkomisji •aryniki 
przeprowadzonego badania ak­
tów-

Atoli na podkomisji z jawi ło 
się ty lko 50 proc. z l iczby 6 
cz łonków, s tanowiących pełny 
skład podkomiaJL 

W A R S Z A W A 13- m . 
z a n w e z y ć należy, t e obec ­

ność p- Kucharskiego, b- mW-
stra skarbił, wplątanego — Jak 
wiadomo — w u> b M o r k . iaat 
•w czas ie obrad podkomisji aw-
pełrae zbyteczna, g d y t krepo-
w&laby ją w sfofmwlowaaiu o> 
pinji i wniosków, p n e d s t a w a t 
s<? mających pełnej keanaf • 

Spodz iewamy sie. że »- Kav 
charski więcej s ie na 
s|i nie zjawi, chyba t e : 
specjalnie prees 4 
ny . 

Cnee 

Zaracafiśmy Jat mmn M »-
normalne zjawisko wMowania 
na czarnej giełdzie dbiara. Po 
nieudanym zamacha na tattke 
hyjeny wiOatowe, kterowane 
jakąś tajtnaaiaą taką> rzuciły 
ete . ' 
gtjąc 

W , — .ąJM^^ ^ o | ^ k ^ ' m^^^ a 

ZbroeWcza raka 
pe4as* sjafytM .•etorajwel 

IMMR zeałłe MMUMC 
p#twenMeje dalete 

WARSZAW- 13. U. 
korzystną perspektywę i 
•*zgledu na arbkral 

Ale dsiś, gdy rotntea 
rzy*ć franka od 

chodowy pawod do granta aa' 

•cad te 

WEŁOA 
•In 

ezema, -»«oda»e óe stanowis 
skłefn, aajetem w tej sprawte 
p«e« delegata Polski. 

Po posiedzeniu pienarnem roz 
patrywano w sekretariacie LW 
Narodów w obecność delegata 
Polski Skirmunta. wysokiego 
komisarza Ltgt Narodów oraz 

\ 

dy portu oraz sprawa miejsca dyrektora sekcji administracyj­
na skład materiału wojennego I nej Ligi Coihana sprawę pczo-
dla Połskt / I staw«ema polskiej dyrekcji kole 

Prezydent senatu Sałsm sirró jowej w.CMalłsku. Wyjaśniono 
cił sje x prośbą do Rady lift, stanowteko obw stron, oraz n» 
aby sprawy potyczek Rady Por 
tu oraz ochrony obywateli 
gdańskich zalatwtono bezwax| 
runkcwo obecnie. Delegat pot 
ski SWrmunt sprzeciwił ste te­
mu, a Rada Ligi Narodów, od­
rzucając zadanie Sahma. przyje 
la rezolucje referenta, popartą 
przez delegata Polski SWrntun 

stalono. te obie stronyl oraz u-
j>rzedsiawlć ostatecznie sformn 
towane swoje dezyderaty-

'Sprawa Jaworzyny będzie o-
mawilanaina dz!,:ieiszem poran-
nem posiedzeniu Rady, zaś spra 
wy wynikające z art- 3 '4 trakta 
tu o mniejszośc'ach oraz kwe-
stje obywatelstwa będą omawia 

ta. Sprawę ochrony Interesów i ne dopiero z końcem tygodnia. 

n o m > vi< a 

le-nlal pos! holszew^kleml stopami 
Boska ż-a 
wieckiej i 

|c-; djynów-
-'ii 
kil 

'.o -ze 
|rp'ł>kńw, 

liUki 
; zero1--
s|e Dfluflfc 

k t ó - e i ł 
|aira»nie 
ł e j e s t t̂  

da.i w 
auka-
trze-! 
b y ł y : 

rażeni i 

uznanie w ładzy so-
. k / -e trzeba ORIOS-IĆ 

. swietą wojnę" przeciwko bot-
-ewikom. 

mi na 
•k" t\-

' \ 'a-
trnzy 
oniec 

•t;as 
, Ic-
lud-i 

ł i r zed 
kar. 

Przesycie myśli drogą... 
Geniusz nauki prowadzi nas do 

oszałamiających zwycięstw 
P A ^ Y Z (Tel- wł.). — „Petit prób przesyłania na odległość 

PariJ-icn* dpnosl z Chicaga te iifyśli za ponToeą radjotelegra-
trzecb wyoitnych psychologów fw-lObtxiiio pioxvadzorie są stii-. 
doknało lam kilku tysięcy'di aadtem. próbami. 

lui Ogłoszenia repubTU w Grecji 
soodriewaC s'% należy lada dzteft 

WIEDEŃ ( P A T ) . — „Netie trzrrycli 
Frele Pressef' donosi z Atien, * e ' 
gabinet ukons ty tuował s ie d e -
f irttywnie tej nocy . Papanasta-
slu. oprócz przewodnictwa. O-
hjął tekę spraw zagranicznych 
i finansów- Ministrem wojny z o 
stał Condylis , marynarki —^niał sie, oo 
Hadjttyriakos, s o r a i r w a w a e - b l i k e -

Arawantinos. 
N o w y rząd zamierza prokla­

m o w a ć republikę drogą u c h w a ­
ł y parlamentu, bez maeprOya-
dzerria płebiecytu. Pąpanasta-
stou jest zdecydowa.tiy rozwa,-
zać parlament, g d y b y Jwzbra-

reptt-

Organisacia najw/yższych 
władz wotskowych 

'•'adj ii:;-iisiiów na pasiedze-
niil, \, «:nu II b. ni. na wniosek 

sprrm wojskowych __. - -,, 
el-.t ustawy o orga tłumacza w tutą 
ższych władz woj dłploraetycanycn 
" ,ie pokoju- iBŁadzK; Kawa***] 

— • f i a* • 

wyłazi szytfło z 
Ltwi chce przehancHować Kłapede 

v sowietom i * 
moiiy, 
te w ski 

U' l l l l 

M O S K W A (Teł . -wl ) - I * e -
7 „ - K | e za interesowanie rządn 
^ j e ' * 4 » s p r a - « " - - * -

na m o c y której raąd li-
zobowiązał ś le . w razie 
mia Litwie Kłajpedy, w y 

rzawtc ten port na szereg 
rosyjskUmu. - -

ióófoZĄ 

D o Ł u y Sł- Z j e * . ł M O , 

f r^nk riosylWB. 
B-.lgJa 3 3 4 A 3 3 7 . 
Hol iodja 35BI), 3478-
Londyn 40375. 3SW50. i 
N e # York 9350, 9300. 
P a r y t 402, 4 i a 
Praga 2 7 0 A 364-
Szwajcaria 1620, l ó i a 
W ł o c h y 399-5. 39&6 
Miljonówka 9S0, 9 9 0 J J » 
8 proc. p o i . z łota IWO©, 1Ł090, 

l Ł o o o . 

P^doi^ats^ 6 2 8 0 -
Akctw 

B. Dyskontowy 32S00, 34500,— 
8 em. 30500, dOoSO. 305oo-

RlHandlowy 33350,32500,-

B 3 ^ - i Przetn. 6400, 6300-
B- Kredytowy 1080. 
B. Małopotakl 2750. 
tu. HandL w Poznanta 9500, — 
1&>OO,»7S0. 
^ ' P r z e m - w e Lw. 3300-
B PiOw. Kred- 350. 
B. WH. P r HandL 430. ,450-
B. Zachodni l ->5 em- 10500. -

12000. 11250, 6 em- 10250, — 

B- Ziem. Kr- w e L w o w i e 825. 
850 

B. Zjedn- Ziem Pol. <&*>&* 
B- Zw. Sp- Zar. 23500, 23000. 
B. Zw- ZIerr^7J» 
Cerata 875, 925. 90O. 
Orodzlsk 4ooo, 4W0-
KijeAłsk" 1850, 1950. 1925. 
Puls" 1875. 1850, im-
SpieS5 4300. 
W e l t 2 6 o o -
W M t 9 8 M « a V t ł M . 
Zgierz 19W0, 18750-
FJektr- Dabrow- » Q 0 , 4900. — 

5200- . 
Etektryxznolć tóOA 
P ó l T o w - CL 8 0 T V 8 8 V $ » • 
Siła i Świat ło 2850, 2775. 3800. 
Chodorów 23poo- 1 
Belpoi 375. 400. 
Borkowttó 5400, 5 4 5 0 . 5 3 8 0 . 
Janikowscy 950 
Syndykat Roi 1 » 0 0 . U250-
rkrbaja 5 e m - 3 2 5 . £ ,. 
Tkm.lna * » > . , _ - . j ; , . ' , • 

WĄjpywĄią. jo. 
f7*la?aV«flS 

loyd 510. 4 2 » 7 
1ÓW3800-
rbuKh 36000. 34004. 
k 365, 300. 

KliK*e 5900, 6 o o a 
Oranum 800-
Połna850> ' 
Tehate 13000. 
S p b t u s 9710. 10000 3 \ MOPO, 

lB2>0 3Ł 10600, lOoao. l O t o * 
Ą), 10500 5). 

Czersk 2800, 3ooo. 3900-
CzŁStoclce 12750, 11000, 13000, 
Gos ławice 5600. 
Michałów 3000, 3300. 3M0-
Tow- Fabr. Cukru 18750,17750.' 

190OO-
R r l e y 3700, 3900. t 

y 650 0), 690, 700. 
D r i t w - P. I H. 1600, UDO, -

700- ^ 
Przem. leśny 400 450. 
Warsa- Toa>. Kop- Węg la -

MW 25000 1). 25000. 25500. 
2). 26250. 25500, 26500 3L -
26750. 28250 4)-

Polska Nafta 2150, 2200. 
Pol Przem. Naft 4100, 4150-
Nobei 1 - 5 em- 6600, 660O, 6 

em. 6400.6500. 
U i w r t o w i c z 1—3 e n - 680, 700-
Cegielski 2325, 2300, 2325 OOt, 

27tX).275a 
PHzner 34ooo 21 36500, 35000, 

3S500 4), 37500-
Lilpop 3100,3300. 
M<idrzejów 51000, 54000 1). — 

000, 55500, 55ooo 3) , 53008, 
57000-

lin U5Q, 3200 1), 3960, — 
2). 3000 ,3700 . 

O r t h w e n 2475, 2375. 
Ostrowieckie 46500, 45500, — 

P a r o w o z y 1825; 3ooo, 1990. 
Poctfk 6400, 6 0 5 a 6100. , 
Rolni 1—3 em. 3500, 2550, 2450, 

4 em- 2475, 2400-
Rudzkl 8200, 8300 i a 8380, -

8.150 2). 83oo, 8600 8575 3X 
890O.8925-

Sfcrjcbowlce 17450, l T « ą — :-i 
17200-

Suchedniów 78eo. 
Tri iWnia 3 i g 0 v _ 
Unja 27ooo, 28000. 
Urśas 1—2 cna 5100,5150- 9 « a * 

[ Z 5 c ^ w s M 4 8 0 D a . 

?ótportft4rvikfr. 
n. |P: 11. z dniat2i/5192Sr. L «ft v/' 
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l L ' \ "* ! ^ 
Seiif t ucł walił rezolucją o zezwoleniu 

a wy vóz zagrań c* przetworów 
rolnych ' 

wa o i ichron e lokatorów za tydzlert 
t pośwlę ;i(" wczorajsze rc ma być wywlealone dla 

x): Icdzcne niemal w ca-1 spłaty podatku majątkowego-
ri[>!P2tryw n o m sorawoz ' W głosowaniu przyjęto re-

coniisji gospodarstwa ] zolucje, proponowane przez, ko-

» * * 

1) a i b> zez w 

apołffzntKp « •' ulos! ach Pia 
N- i Krupj Dubanowlcza, 

icych ię od rząd" 
11 r, port r>cą rolirtetwu. 

S lułdrzyi ;ki, jako refc-
wi jós ł o chwalenie rc-

! w z y w f j ą c y c h rząd 
•asrruiiti 
miafciMtfc nadiłlaru zboża, n 
He n. *rośc i w jostacl nrze-
ł w o : ! ** np. mąk i Innycli pro­
dukt* I Vi Jak: jaj drobiu, śwl». 
(T« u ta nie w r lare możności 
W p l s t t c i kon crłw i wędlin) 
ł*> 2) |by r obnlżyi do 5 proc o-

' piąte w y w o z o w i od zboża, kto 

Msa 

JjJŁra:f !w*S?". ^ ^ f c i - ' ^ 1 " ? następnie ^ h w k o „ ^ e r c a kobiety 
Krikji Ł ibiUt*..* p*-^sk*fl«ll;(KXyc)i dochodowej w AoitaidattacK, które otwfe-

•o«tci> 

lii na w y w ó z 

mlsjv. Przy drugiej rozolucji na 
stąpiło przeliczenie c iosów, za 
ni;i ^'osifiyało 29 senatorów, 
przeciw 24. 

W, sprawic io wydanie sen-
Ucutschitra sądom, komisja u-
z!>»la ze sprawa nie Jest wiel­
kiej waa"t i wniosła o odmówię-

P. miiiłster skirlJH 
na komisji skarbowej przedstawi 

plan reformy walutowej 
ilsj' skarbowej pod 

protJu|tóiv rołnvch7,rtic wydania-
Następne posiedzenie wyzna­

c z o n o na 20 marca, •# czwartek 
0 gndz. 4 po po1-J ze względu 
na koniecznojić załatwfcnia 
ustawy o ochronie lokatorów, 
która ma wejść w t y c i e z dniem 
1 kwietnia 1924 r-

id budżetowa ubolewa 
nad tern. te pastorze 
;tys ilęcej za/.łącą sKarbowI za 
sz;$ ane się no zigrancy 
isjł bud iłowej wice- Czetwertyńiklego (ZLN) 

r Spraw • ewliętrznych chwalono jednomyalnte-
is!;. oznaji II, te na sku- Na Wniosek ńos. Putka (Wy­
li' Klzeń \l stepnych, za» rfwofehle) koiijisja 13 głosami 
t> w urzejlowanju ko­

l i -

Na 
przewodn. pos- ByrkJ, poseł 
Frostig (leołó żyd.) wyraz* wąt 
pliwoścj co do pOUstawy praw­
nej rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej! mocą które-
R\- podwyższono stawki zale-
(rłych podatków obrotowego | 
dochodowego o pół proc. dzien­
nie. /V)ówca wyraził opUnję, że | jorządzenlarrn 
urtawa o pełnomocnictwach I Wniosek uchwalono 
dale il>rawo podwyższenia sta-1 myslnfe. 

wek podatków bezpośrednich. 
ile nie uprawnia do podwyż­
szenia kar za zwłokę-

Mówca wnosi, aby na najbliż-
ize posiedzenie zaprosić mini-
*txa skarbu celem udzielenia 
Wyjaśnień i przedstaw eniu ca­
stro planu reformy walutowej 
w rwlazkn 7. rozmaiteirrt roz-

Za 5 dolarów każdy ma możność 
zostać multimiljarderem 
0 ile kupi pożyczka dolarowa. 

W poniedziałkowym nume­
rze nasze pismo nlsalo o p o ż y ć * 
ce dolarowej, która prócz; f>%. 
zpewnia posiadaczom specjalne 
premje w efektywnych dola­
rach. 

Jak było do przewidzenia po­
ż y w k a dolarowa ze wrględu 

] bodaj na premje miliardowe! 
jedno-1 wartości — spotkała sie z Wiel­

kim ząlnłtrcsowarfcm ogółu-

M i Mzie (DpknaStefono ffordliczbe? 
Sąd ma do wyboru klika koncepcji zbudowanych na 

dociekaniach znakomitych prawników 
Którą wybierze, na którel oprze swoją decyzję? 

| W A R S Z A W A , dn. 13. III. 
Stefan Hordlkzka nie iest 

przeciętnym preestepcą- X Zgop 
dzill się n^ to w s z y s c y •*/ czah 
sie rozpraw sądowych . | 

Ody ostłbnk tej kategorii, o 
takiej s y l w e t c e moralne] Jaką 
nam zgódn fc szkicowali świad­
kowie zasiada na ławie oskar-

^ ^ f f i s i%rtts&sr 
d o c h o d i W ssykanoflt adm^tlstncyjnyin, do 

(omiśja Łpeta&e poto-1 k o w r ^ a n y ^ na! ludności z oka 
'*fla-: zji wydawania] tych „dowo-

*(em : »patrywanlu dów" 

rają wsze lk ie mopllwoścl c o do 

Wnłoslc! o skreślenie fundu­
szu dyspozycyjnego mhUste-1 
rjura spraw w e w n . , m o t y w o f 
w a n y przez b ikfpn»lnr>*' I u-

^w kraińców względami politycr-
R» ^Lmlnistrów. Inytnl, a przez- p o s ł ó w : CliarJ 

ttionstroifanla przeciw dzytfskleco (NPR-) I Pr« f l er» 

za roluŁ ierjunl spraw 
R M iiaryn (kolo 

DClł uw g e na z n a c r 
l p z e n * i piat paszpor-
' onane na podstawie 

tc"^ ą to ce-
affft przec iw- pobudelTżbrodm 

I malwleksza emocła. 
, Jedynie zdrpwą i.iatotną „senaa-
Lcją" rozp)-aw są przernówtenia 
I lfitv 
stron, tcmbardzlej, gdy w Skład 
ich wc(iodzą 
prawnicył • 

ca >nfsi o skreśle-
... i\ dł Shoddw z o-
ortowy h i rf- Wn>l»-'cze! 

(PPS.) argurtei 
iridkratycznem" 

ftmdi 

Iż w de-
ftstWfe^nowo-

t dyspozyóyj-

WIR 

aloryir*c1i'ute pieczeń 
< brrjmus-wifu 
łrty odnogę można Juz składać 

ku z rozporządzę11 sza w sk-egfli 
•tra sl irbu o walo-

uliezpiecz aprzymuao-
"liska O; rekcJB pbei-

^zajemn eh rozestąta 
iijż̂ dów gi i iraych i mâ  

odnośn rajestry na 
.frery ] nbor skladkj 

-_™. .. . rojt ieżąrar ] 
Wiązek lele ^ruthomości 

ąlpch p< wiata1 

_ jtft> tarem o-
płaiy te wndalć 4d kasy Od-
dziaJu Miejskiego WJte insty­
tucji w Warszawie fal- Jerozo* 
Imiskie 41, ll-głt p); gdzie, co­
dziennie od g.1 • T ei. r- do 2-ej 
PI*, otrzymywaći nweą potrzeb­
ne w tej sprawie 'tjfofmacje. 
Grzj-wna ustawpwa za Opóźnię 
nie doliczana będzie od. 1 r go 

Jest rzeczą n'«słychante cie­
kawą,! d|a słuchaczów glęb-
szych.1 Jak'«ml dj-ORam! pójdą t 
z*/- strony w poszukiwaniu 
prawdy osłoniętej milczeniem 
zabójcy i zagadkowemi pobud­
kami zb:rodni. jakie wnio­
ski wyciągać będą z obficie na-
zbieranesp materiału. 
" 7, nieawTlcIejri zaciekawie­
niem słuchano rtrzenjiówień. Na 
sali wMdelttnW najwybltł^h 
szych sidowniKÓw i najmłod­
szych adwokatów, którzy p«y 
byK porównywać tub uczyć aie. 

' Y ^ówleilila fcyłr 
o wysokim eosło-

mte- , 
Jeśli w pjerarwym s*ym praer 
mów'«nlu jednemu z powodów 
cywilnych Iw niektórych rao; 
mentach miast argumentów na­
patoczyły się ałowa. tiuast ude-

p- ocokurator I mac. No-
i i wodworskl-

Na tejm miejscu można jedy­
nie stwierdzić ,kerunck tych 
przefówień długich a praebo-
gatych w jednako *aznc mo­
menty-

Wec, nicią przewodnią nie­
słychani interesującego prze­
mówienia 

mec- Smlarowskleso 
było: na straszny czyn Stefa­
na HoniHctto aktodaja się, jako 
motywy, drobne 1 piiedrobne 

winy wietu ludzi. 
, J.U-. > , którzy umarli fu* lub żyją lesz-

nalwybłtnlejsjlfcee | M t t0 w y p ^ k o w a wielu 
nt caynów i epizodóał za okres 
"" drugłch lat. 

Jeśli mówimy o braku skru­
chy1 u zabójcy, to chyba dlate­
go żeśmy iiie widzieli kinema* 
tograflczniMlo obrazka z Izami 
w oczabh klęczącego, załamu-
jącctrT' ręie i ,t. d-, n!,e wldze-
li.śmy szajblonu- ,,Ostatnie sło­
wo" otkajrtTOeifa-jiie jest but­
ne,Jf^lw**}™iknichą, jest 

,p «MMlfilziła katastrofa ' 
AMO cało wieka. •• 
*-fMwlr*u*p tem 
SłóWle:! 

Cato iyam w»fczyłem 

nowych, w pd-iviiym znaczeniu 
rewelacyjnych pojęć. 

Mec. Szurlel 
mówił o tej sumie pobudek ja­
ka pnliczc 

Padajemy wlec dziś gai łć m-
Informacyj, dotychących samej 
techniki losowania preml 

Ogółem zostanie wyło lowa-
sume 

Ddby-

nych W n/emlj na oglna 
100 tys. dolarów. 

Losowanie wygranych 
wać się będz'e publlcz ile 
dniach: I kwiietnia, 1 Iłj ^ i 1 
października 1924 r. oraz 
czn'a- 1 kwietnia, I Ipca i 
daerntka 192.1 stycznia I | o raz 
ostatni 1 styczna 1926 r 

Najwyższy numer na jal I mo­
że paść wybrana hęd/.ie 9< 9,999 
Wysrane brdą losowane i oczy 
nająć od najwyższej kwot' , t- J-
od 40 tys. doi. 

Losowanie każdej wyj ranel 
będzie se składać z dwóc' cią­
gnień, dokonanych w nasi :nują 
cy sposób: do każdej z d wóch. 
urn, oznaczonych nunicraiil l i 
Z wrzuca sic przed rozt xzę-
c'em losowania zwitkj z k >leine 
ml cyframi od 000 do <X ). Pp 

została jednym fmieszaniu zwftków. zun / opa 
momentem - zbrodnią Zb ia-!trzo, ,c* ""ntc-etn 1 v ycą-
jąc „obciążające okoliczności", IKa Slc ' c d c n Z w i l e k : nas spnle 
na które powoływał się sąd l\y:u™y"r- - wydana sę rów-
instancji, bardzo logicznie, ai",e'; , c d c n zwitek; wył sc vane 
siniało z a u w a ż y ł mec. Szur le l * f>hu llrn c v ' r v ' zestawie le o-
że w takich zabójstwach z a - , " 0 * s l e b « *' no' /ądku, Ą jakf bok s l e b e w 
w s z e s<j ma do czynienia ,z 7m^V wyciiiimlete. 
bezbronną ofiarą", więc od- hr"* '1'irrer oblisracr. 
rzućmy f a ł s z y w y patos i trKCŹ-1 "iltJ,a wyprana-
w o rozumujmy-

Natomiast okolicztiości taco- ' 
dmących w danym wydadku 
jest az nadto- Na jęjną nową, 
a 

bardzo c iekawa. 
zwrad* obrońca spiecjaln<t 
wagę . 

Po każdem wyrtacnlołhi z 
uni zwitków z numerami, irze-' 
wodniczący losowania nie włó­
cznie wypełmi urny nrivemi 

izwitkam1 . ' 
! Mies7ania i c"ąjrmiopia kwi t ­
k ó w dokonywać będą sjer >ty z 

ozn czkć 
na l t o r y 

. w a j - kwietnia b. r-

le I pi ttmysłowfcy mata Mrot Ją proiląC 
n>niel J te Państwu zawóz ęczają 

fcriuny 
OzM,|Bdy potinnl r*iN*plć aKC|e 04oHu polsK t jo 

ftawifeją ,-zątijnia" cyniczne, 
teiczena <«••*' ... 

jjjrzemysAwa I handle- żdej łnstytncjl e m s y j n e j — o-
twórz , jeśli chodzi throną dobrego pieniądza. 
intere iów zawodG- Batik Pclsk mpie regulować 

stopę procentową, , prowadzę-
- k m - „ „ , . W . M . • I"'0 J e dnak Polityki kredytowej ń >|tta or^ rfzade j „ a k iy w ^ . j Ł t e r c j 0 s p ecJaJnych 

i ięduna r tnice dzielni- iristyiucyi t r e d y t o w y c h i prte-
rartyjne- ważrt* pi yt . otniyth, w y j ą w s z y 

N« ki litr-tti) jac tych kół nie pe*-^e dzic.iz,;iy "jak np- «sad-
anie i f l i r.ało m wi się o ak- nictv o, któ-c korfcysta z kfedy 
cjach $ a n t u lJo.s iego, o przy- tu rządowego. ' I ' 

p i . ostati Jznej sanacji )i/Ą<l ;iasz również przystc-
przez et isję nowego puje w najbliższym czasie do re 

•Ą i t. d., a c s ł y toń ob- o^a-nlzacSi banków państwo-
rtiimówier da się skrę- v y c h i oparefl kredytu na 
ns.m.i<ii;i\v;i wołaniach: .cć-e.iiroduktil na -
zy p.oniej !zy i jeszcze 

czej , 

kupi alej: 
gdy tflfli utr-ym 
ciajni ^re| ; iajru Src ;- iv i effnie wydane darowizn ze strony państwa na w e -

n r3ti,<:>:bn« 

K. 
kredyt *v 
W P y.~ 
iTyrrt" z? 

pjuisił e'i 
emisyii a 

Całe (tycie dążyłem do osiągnie 
cia aajw.yzsze.iro pozomu mo-

. . ralnego, abif piiec praw f̂ z wy-
rzenia pięScą faktu używał on soką patrzeć na ludzi.- h w 

' tym momencie przekreśliłem 
paja t» ri|Qją'łilke!" 

.Ody zroziłmielmy fak straszny| 
JestNtpa,»(yrok, to przyznanie 
siado własoej.kleskJ. jakże mó­
wić'bed*.* ioożna o braku sknt 
chy-,, o. 12-tu,latach Ciętkego 
\vlęzlen)a! 

czasem OKragłego gestu — ta 
Już nazajutrz w replice pożało­
wał tegd i (w repłtte.dłuższej 
niż przemowa) zmienił niedba­
łą pozycje pojedynkowa, na fl©* 
zycje człowieka „wrośrrlęteco 
w ziemi* hogaml", rozumrieją-
cego,' *• z takim , przeciwni­
kiem nie) przelewki-

I dzień i \vlczorajszy był, a 
dren dzisiejszy będzie- jeszcze 

poleiłyhłrlotn równych, 
a szczerze oddanych swej spra 
Wie rrzec -wn "ków-

Przerr<!»ninli wczoraj obroń­
cy Hcrdlirzki 

«- ioł«ł .m ' cow repJHtOwałi: . . c ^ a t p f e n i i ^ r h B ^ N o w o d m ^ i h b . 1 f t l ^ 
statnla replika, a raczej pogle-

_v *. -~. „™-i,-*i> , „« bi<m *»«cw*!» I znacznie moc-sobą, * im*c wwysttr; na- n ( e J s r e praemówlenl ł zacłrWa-mięmoecl l o p ą n o w u ^ siebie. , „ y/ftfv tttŁml ^ „ ^ 5 ^ , . 
poczein v 

Horjlrtska 'stel* nosił broń ^ o n W a ' s z - T™- Dobrijczyn 
przy Sobie., Jakże 

rnołezó wvs'łku łlEvcm'?«o I u'f sc sios^i naiezy zfzna-
•*Trmagala od niego zbroenia, c*yc, ie k)so\*ane b"dą r> emte 
jakże mało miał czisu do roz- w_wysokoścl: jedna 40 tj i. do 
walenia szatańskieHo podstęp- I™*' 'rzy no 8 tys. doi trzy 
tu. Jakże żadna trudność riiu sle P«> 3 tys- doi-, dwadzleścfa 
nie nastręczyła do jego wyko- tys. doi- i 70 no 100 dolaró 
"*£*' t 3 ^ . W°:

 1iY?rci**«ć I Dolarowa iłołyczlra' nt . ątpll 
M r f w ą l " 2 i i ^ S f l ^ ! ;Ł * : w 1 e znaid*l* chętnych ns] Po przemów *niabh( obroń- o ^ 

p- prokura-

ZdaTą&Aifmo^ó, że no wy- m , ^ 5 ^ 1 ^ ! L * S Z C Z e 

mec. ć>~ 
.Sznrlej, 

•«kl 1 mec. 

"!i'cowa»j 
• •j-:-jyjmrJ^ĄrmKK:.-rr - ™ - * 

czerUiiJącytK prJelij6wlen'ac1t 
swych, poprtednlfcówj onwrw*-
j4cych tehiat z różnych punkf 
tów .V>dzen!lą, ostatni w' kolei 
mówców* a druj? bbronra Wor1 

dllczM meć-' Sznrfet itle wiele 

SaiM/.te nof^f*, uzupełnlają-
ch .szcaecófów-

•,A iednak rJr emówienle^wntó-
•1 sro^tilesl^chąa^i^^iua »g|pełnle 

1 gi-łdź*? M '•' 
WARSZAW A.* dn. 13. III. kru, które naby*'ar^ .pod ko-

Tendeni:la dla akcvl zitłż-

Dzlś dalsze repliki, 
koło 4-ej po połvzatkewne wy-
lok. . x 

Drocą jakich rozumowań pój­
dzie sąd, którą z tezj wybiejrze. 
jaki beilzie V y r o k ? l 

Jest ieszćze" Jedno 
wiia publiczność na sal: — 
dziś na czas odczytania 
ku zjawi .siŁ-oskartoiiy. 

Na to pytan'e odoowłe 

mę* 

PO 1 

yw-

V 
Konferencja 

w Belwederze \ 
Wczoraj w godzinach 1 9po-

ludn o w y c h odbyto sie w iBel-
wederze pod praewodnlcl jvem 
p. Prezydenta R z e c z y p o 50U-
tej, z e b r a n e dyskusyjni , na 

c o zacieka którem zastanawiano siei nad 
ustawami samorządowemlj zło-
zonemi •* Sejmie. 

,Ku. je»" e z e t ^ b t r ^ 

1 I W zebraniu w z < I | u Izłał 
b y ć ri-zedstaw ciele Sejmu, { ma­

tu, oraz wybitni d z l a ł a c a 
morządowi-

!i 
r Zrojajia rersona'na zaopwlada 

zmianę o*canz3cy!ną 
wy^zlafu prasy ś prop. M. S 

lytów o 
fj^lkUówpas Kzemysfwy Wówczai i przeaysłoyi, nie « e z rąk «»bych R ^ c e ktir-

IM cele 

w 

WiMÎ a mnVBS*ycf n* CZR<̂  Polski 

kowa- 1 
Popyt jedt|ak,n e słabnie, zwła-| 
szcza na metalurgiczne, cukro^ 
we, bankowe 5 poszczególne m-

< s»c3wd«ośclach szerokich mas ne- W przewidywaniu zapowtor 

rządu- to 
v!o»ycli ,i rc*.oiniczych, jak danej poprkwy sytuacji nabyw, 

miało -miej^pn-ed wojną; ??_'^^S™.JHP*SŁS*^2!^" 

'5o!skieKo. 
dalszym 

braki le i?oló.\skl dobrze ópro-',sowe ~ 4 
L-cnt̂ warej- Ale z okresem najwyżej j 

tewlelkie, kilku lub 
kiłkuiiastoprocento-

wstrzymniia 
ospodarcze 

rzecz prqducehtów musimy 

P. z di itii) 1 kwjet-

za: ,er 
ro<»t.iskfch instytucja 
j/bank fri'ist'wa 

I7ic1a ki >dytów 
rti.ia sle to bo 

-ia dn dymi celem ka-

wre<zce ztrVwać, pomimo po- 'ekką popiłaWę uzyskały 
hnżnych życzeń przemysłu i Pryw. Bank Handl., Pol, 
liam lu oraz -rolwjctwa wszyst-
ki li ^ąwuieisżycii zaborów., , 

Alccje Banku Polskicto roz>' 
kupią i tak ii'U'|:pcnci i robobii-
cv i ci uczciw rftnduccncii' któ­
rych jcdiiŁk nie brak; 11 nas... 

Obserwator 

nieq po 18 l, pół m łj. 
Qim* nahowyo* i w«riov* 

poniosły lekkie straty kursowe, 
mają przy-m tendencje ku dal-
scM-fniicer^wflb^E. wtewzefo 
zaeflarowaMa^ v -- . ' ' 

stracił ok- 10 proc.; iFItzner i 
Norbiin pod koniec nieco wzmóc 
nitu swe kursy. 

Zi 

(.5 W.), W] dniu 
świi a pokk:c2o 

; wcźmre 
rmovską: 

udział 

("Mn-c .n-lbi*- n-clką manlfestn 
UirczysitoSĆ ma być 

:bl w obronie,nbibardzle) straeły 
moczystt ii. w której praw Prdsknio.-Gdańska- akcje WanJK-Tow 

francuska liga 

W grupło bankowe) ' 
Wll. 

Bank 
Handl- 1 Bank Kredytowy w 
Warszawie, który podnósł sie'znai 
stopniowo do 2 milj. Bank Za- jąć 
ciiodni spadł o 2 milj. Wedle o-
b egajacych giełdę pogłosek ak­
cie Banku dla HandW f Przem-
niezadługo mają być wprowa­
dzone na giełdę paryską. jpje 

Cheielczne I elektryczn* ka 
nlłcl. ' •. josli 

7 wyjątkiem Clektr- w Dąbro- la 
wie- ;' 

Cukrowe prawie bezĵ zrnifhy; sl 

handlowych .wyższe kursy 
uzyskały fedynle Syndykat, 
Belpoi i | 

Franki] Igijskie 
Izysku-
uktów-
ię o 5 

zmiany. 
nie kur-
" Zpa-
IJonów-

tku, kiedy 
aakończy-

800- 4 i 
ziem-

tnilj- zą 

^tk się dc«y1adujemy, nomlna 
cja p. Batora na stanowisko nat-
ĉ efrillta wydżjału prasy I pro­
pagandy w mnlsterjum spraw 
zagr-̂  jćst już podpisana. 

Organizacja wydziału ulegnie 
poważniejszym, zasadniczym stwo do współpracy 

zmianom. Utworzony bejbn 
między innem obywatelski ko­
mitet propagandy z głosem do­
radczym, aby w tak -ważt rch 
sprawach jak zagraniczna iro-
paganda wciągnąć społec eń-

Życlcrysy zasłużonych polaków 
Wielkie dz e?o 

1 o wielkich duchach polsk:ch 
; powstań!* hlebawem 

Komisja biąforji nauk I filozo­
fii aa ostatrftm swetn posie­
dzeniu zajmowała się z ini­
cjatywy prof- S- plcksteimą 
sprawą utworzenia wzorem 
Istniejących na zachodzie ..blc-
graW narodowych" dzieła, za­
wierającego naukowo opraco­
wane życiorysy polaków, » -
służonych we •*szelk'ego h>-
d^iJi^lerWNkiMi tw«reae«ej 
kulturalnej- Po iożywipnej wy­
mianie zdań przyjęto, j że ma 
być opracowane przedwstępnie 
pomocnicze ' dzieło prograniio-
we(, zawierającą listę nar*rłsk 
ze wskazaniami źródeł druko­
wanych i rękopiśmiennych. Dla 

ii pp- S. Demby (jako przewbd-
niczący), S- pickstein, Pr. ( ted 
royć, J. r*aszkiewicz, F- '"• 
charzewskf, I. Myślickł, B. 
szewlcz-

Polska na SPS1 

. Mlętlłyn-ro icwego 
I-ITU p-a-v 

Rz-l i polski otrzyrrał^rmlte-
rjaly na przyszłą «*fe Mięt er 
narodowego Biura Pracy ,* ! \n 
t o sesja odbędzie się w cze w-
cu r 1325. 

ReJcic o,ia P 0 ' 5 * " * ? ^ ^ 
prowadzenia I lej pracy w ^ h n i - ! wlaniu spraw ubezpieczeń 
no podlCMniik d o fcteW wtUp- it«*f*«iivsłiwycli wypadMr#-

: • * ! * ' * • • 
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Trz* s erotkl 
Iris dwuetnla. 
a w aiioi ii z kulą •* mó-
ijclec w \ iczlen/ii pod za 
z ibjcla rłatki 

On 

dem Iwupokojowem 
anfu w omu nr. 20 — 

fcwitto :rsk.ej — mle-
ijwoje małżonków — 

Kwici lnscy\ z troj-
tfzldwcząU (. . 

techni iłem — pracu-
obe<nJ< przy 

olbrzyi na 
Zytfjz 

niestel t 

rzy 11. Kopcrnka. 
ib« o I lat 7-miu — 
ostał lich czasach 

90Ś ile psuto 

wód, 
mówili 
czyń: 

pomat tć 
darstu e. 

F M I 
)a sol; 
tychniut, 

Szyta 

j-j 'fl-; 

rhfk, * - 14 

Krwawa tajemnicą małżonków KwIedAskkh 
SĘ ŻSOOZK MA R W ^ r l o f , ' V 

- JA Cl »Ó DUM I !
 t\ ••;,. . ^ ...:.-•, ,, 

; Oświadczył mąt t a t a p m d dwomaMMlKMU 

Dfeiś żona ze skronią przestrzeloną leży w agonjl 
Mąż aresztowany 

Msttryuka 
zastrzeliła mąza, bo Ją „wściekali 

•warn gidanitim 
- Taka stara, a zażywa tabaką 

Szczególny dramat małżeński 
tał 

_ Krysia. Ha-

wdowie hotelu 

w tali sUsunkat i — sprzecdcl 
coraz częściej 

pahi Ji zefa obwiniała 
zdrac / malżenskfe-
przed dwoma miesić 
Kw*1 iński Itorzłłciłikrzątać Vkuchni okołd shiada 

w^nlk iły 
Mlo|a 

imeza 
Wrts 
caml ani 
dom J- irre i lóreczki swoje. 
Wypr< y.iid/,t si <lo rodziców 
na ul- -ei zczyiu <ą. 

Pódl br o też v tym czasie od 
żony ; UL ądal gody na roz-

4 gly mu ona zgóry od-
on je] miał ośwlad 

Nieć iceez? 
to Ja d sim dani rozwód! 

Te S ov a groi ie i tajemnicze 
przlytji :z; 'la nar pani Aleksan­
dra T< ka rska, ! ostra porzuco­
nej mrzonki Ki ira przyjechała 

pani J zefie w sospo-

K|w:eciruka sprowadflf-
piostrę z Radomia na 

gdy została sama-
gdyż ifuifiaia sl | zabrać do ro­
boty. 

Mnijdarwał jłj zaledwie 30 
mflJoiK «/|marek mieś ocznie na 
utrzyn u 

. S n a-
iie Izne, Jbrała 

I od względem Inteligenci 
Polały s ! równt Betflom, ł Włochom 

!letn ego białego chłopaka. Czar'Wiiaca' a o d o m u w bardzo 
*!!&.£& Anglików.; „óskórym brak wszelkiej inlcja-' *&'" ^ ^ ^ w y z n a w a ' s w a 

Holenijlfó* v Nler 
pi zewy; 

Ilosjanl 

tlefonetn od warszawskiego korespondenta) 
cfc" — szyła po całych dniach 
i nocach-

Mąy. się nie pokazywał przez 
całe 2 mieszce. Dopiero wczo­
raj o godz. 9-ej wieczorem zja­
wił sl« w mieszkanku żony -r-
praw^dnpodobnie, by spytać, 
czy sic nie namyśl.ła hiż ,aa 
rozwód- ^ 

Doleci poszły spać, wreszcie 
I siostra pani Tokaflskiej poło­
żyła sic do lotka -w ostatnim 
pokoju, 

a małżonkowie 
sprzeczali słe zawzięcie. 

Dopiero około północy u-
clchll — położyli se I oni na 
spoczynek-

Dziś zrana pani Tokarska, — 
wychodząc do miasta, widziała 
Ich, leżących w łóżku-

Po godzinie,koło 8-ej,1 wróciła 
ze sprawunkami I poczelai s'e 

.repara-

ma., u 
Nagle z pokoju dbsw ił Jej u-

szó,v suchy charakterystyczny 
trzask wystrzału 

renwhjerowego. L • 
W tej samej prawie chwili 

wpadł do kuchni jej szwagier, 
•*'ołajalc: • . ' , ' / ' 

— Olesia! Pedi po Pogoto: 

wśe! ' ' 
Panf ' Aleksandra skoczyła 

•do drzwi od pokoju- Kwieciński 
drogę jej zastąpił-

— Po PogotoWe, powtadam 
ci! _ — 

Wybiegła na schody. Na par­
terze mieszka felczer Szlamo-i 
\v?,:z- / 

Więc do nitgrr- ) 
— Olfbogat Ch^ba ją zabił! 

Nie chce mnie wpuścić do pO-
koja! 

r̂ - Zaraz zateltfpnujemj' po 
Pogotowie — i ' 

zawołamy ooUcte-
Pobiegł! du posterunkowego. 

Zatelefonowali po karetkę Po­
gotowia. 

W 10 minut póMej lekarz 
Pogotowia badał już ranna pa­
nią Józefę- | 

Leżała na podłodze nie­
przytomna, z gtówą w kałuży 
krwi — w halce koszulL 

Ranc widać i było na skroni 
prawej- Rewolwer leżał ria o-
bojczyku rannej, jakgdyby 

po samobójsrwfe--
— Nadziei niema żadnej — 

wyszeptał lekarz- - ' i 
A w knclirrt siostra rannej pa­

ni Józefy tuliła dzieciny prze­
rażone..-

Ba*Iły sie tam grzecznie, 
gdy ciocia poszła po zakupy do 
miasta. 

Przy tern i-TAK TO SIĘ STAL 
nie były- i 

* I 
Ranną - w agonjl przewie­

ziono do szpitala Św. Ducha. 
Małżonek, utrzymujący że żo 

na zastrzeliła słe sama — are­
sztów any-

Ma rozuód. 

rozegrał sle temi dniami >v Pa 
rytu przy ulicy des Orennevi|-
Bers. 

Trzydziestodwnletnia koblc 
ta zamordowała swego męża, 
ponieważ robił jej wymóA-kl, 
łż 

zażywa tabakę. 
Bohaterką tego smutnego i 

tragikomicznego. dramatu jest 
p- Oranjean, żona elektrotech-
nika-

Na godaiic przed zbrodnią 
nikłby nie mógł przypuścić, ii, 
żona zamorduje swego męża. 
Małżonkowie spędzili w Jaknaj 
lepszych humorach cały dzień, 
a na kilka chwil przed zbrodni-

W r. 1M7 

Dostojewsklego opętał etemon gry 
Przegrał wszystkie pieniądze, obrączkę! ostatnią 

iedwabną sukienką tony 
Za fiotycrone pianiądic wrActl <• 

" 

rd !•> 

cuzi dorównują przeciętnej inte­
ligencji amerykańskiej; nato­
miast Włosi. Belgowie i 

. Polacy 
stolą pod względem inteligencji 

. ,niżej od przecętnego amerykan e • . . ' skieso obywatela-
y ów przeprowadzą tej| B a d a j l i a pr8eprowadzone na 

5w I do m„„,.„„„i, 
aastęp jących 

, ilykknslij • z-ennłk „Jour-
oł needlty" podaje zajmu-

fty (tykę 
li ncll r * I narodów 

zestawie ira Jednego z; 
h lek rzy armj, ame 

Sw!cżo ukazały się w druku 
pamiętniki Anny Cłrignrjewny 
Dostojewskiej, żonv wielkiego 
rosyjskiego pisarza IK*tojew-
sklego-

Pamiętniki wyszły, w Berli­
nie i zabierają szereg nfózna-
nycii szczegółów dotyczących 
życia pisarza-

Z wynurzeń pani Pos^ojew-
skiej dowiadujemy się, ii niąż 
jej w pewnym okresie Swego 
życia pochłonięty był 

ntanja hazardu. 
która,ściągnęła wiole nieprzy­
jemnych przeżyć "ia niego f Je­
go rodzinę. 
{ Myło to w r- 1867. 

W klika mies'ccv no ślubie 
wybrali się państwo boótojew-
scy za granicę i mieli spęd/.ić. u 
tygodni w Baden -- Badcn. 

W dniu przyjazdu dowtiedzial 
się zaraz znakomity pisarz, iż 
w pięknej-tej miejscowości 

istnieje ruleta. 
Zaraz więc poszedł spróbo-łtnóże 

wae szczęśoba. 
Od tej chwili codziennie b y 

v̂ at w » 

rykani 

dania1 #. \ 3.000 |sobników Ido; m ™ . n a ^ h w y j ę ł y ? i T u r t e f r i ^ ^ s u r a i ł 

"W^gcneJa ich stoli na poziomie 7-' sH°t? P^egrał 

domu gry 
i stale przegrywał 15 — 20 ta­
larów, co na owe-czasy, było po 

pieniądze, 

}w t Skandy 
swą inteli 

erykanlna 
• UrecyiFfani 

ODA A KIESZEŃ 
. eorja o in?adzania 

Nie t id<: tu m wiła o wyna-1 v iecznym (od roku) 
la/kac i jn. tdyczr rch, o których, na giolie. Albowiem każdy'ma 
śwHprrii cą już oc lawna wróble jeMat i przepych każdy ppsta-
i operi ki. Raczę teorję odmła-jrza, postarza! Pierwszymi wa­
dzenia >ęcę rozp itrywać z wła i runkiem młodego wygląda jest 

ty wy. nie posiadają żadnego; '"* zonl*' 
zmysłu organizacyjnego, ne -przysięgał, '' ! 

można Int zaufać, ani polegać fX> j u ź więceji grać n3e będzie, 
na 1Ch obowiązkowości. a l e skor malLnka s i ę u d o b r u . 

chała prosił ją o kilka talaró«-, 
aby 
spróbować na nowo szczęścia-

ścrueg i punktu lvidzenia: mo­
dy i kie sz< ni- Pa wolcie, że sta­
nę się lja fhwllę mturystką, mó 
weącą i. p zyszłłci odległej i o 
w!ośiii4, ^ kióre|nadęiście przemy (0 -ńłos przesada! radzę po-

nicjesfc 
li-m, k< ronek 

t futer, 

sUrąć |! * kusjm, obcisłym 
skromnyrr 

I 1*0 
tar Gosposie 
s'at>ośćtita czepu 
sl:rzyd|at>jch mi 
n-ków-

kofstj 

Pani Dostojewska znajdowa­
ła ślę wówczas w 

. błogosławionym stanie 
i nie nrtiła dość siły, aby od­
mówić mężowi pieniędzy-

W dniu 9 lipca 1867 rnku pi­
sze [-Afięc:: 

.frjiccia wróci* do domu zroz­
paczony. Oświadczył mi, iż 
zgrał się zupełnie i prosił o 
dwie sztuki złota, gdyż musi 

sle odegrać-
Dałam mu te pieniądze prosząc 
go, aby przynajmniej dz>'ciaj nie 
chodził do kasyna, albowiem 
jcsl zdenerwowany i ria pewno 
wszystko przegra-

Pozostało inł jeszcze wszyst 
kiego ,, i 

pięć sztuk złota 
i jeden srebrny gulden- Było to 
całe nasze rrjlj?nie-

Prośba moja na nic ,arłe nie 
zdńia. , 

r-iedia - dhut» nie wracał, a 
sv|edzialam, że tenU pienłedz-
mi, które ma. długo grać cle 

Wrćszcie zjawił s* I wymał, 
iż nie b'!ko preegnił wszystko, 
co miał, ale zastawił leszcze i 

obrączkę śfubua 
Prosił mnie p trzy sztuki zło­

ta, aby wykupić obrączkę. Da­
łam mu te pieniądze, gdyż nie 
chciałam się | v> yjbyć cenne] 
dla mnie pamiątki. 

Nie przypominam sobie, a-
bym kiedykolwiek w życllu by­
ła w większem podnieceniu, 

eferpłałati stnaiale. 
płakałam, przeklinałam siebie 
samą, Baden 1- Baden, rulet*, 
wszystko i wszystkich. 

Czasem Fie*a przecież wy-
wszy 

FlediJa 

kloszy ku 

strój'pozbawiony wszelkfch eks 
icrntryczności i ozdiib w kroju 
i odrobieniu, drugim krótka 
spódnica, trzecim krórkie wlo- Straszny dramat, którego o-

fjarĄ ' padł l*L-tnl chłopak, 
rozegra! się w (Mediolanie. 

Pewien^ urgednik pocztowy 
nazwiskiem Egidio Maraccina 
m«ł syna 

1 14-letntoso Ptotradja. 
Cliłopak byt niezwykle roz-

Ainięty i z s*tz»gólnem zaml-
lowairtem pochłaniał literaturę 
i:odróżniczą I rycerską. 

Marzył o wielkich przygo­
dach 1. bojowych czynach-

Przedmiotem, podziwu i tęsk­
not malca, były • 

dwie szabla. 
które ojciec Jego. uczestm* 
wszechświatowej wojny, na pa­
miątkę przechowywał w do­
mu, i i 

Szable te nie dawały mu spo-
_ _ koju, chciał j« wypróbować i 

* * e * f r 0 * K O K O ^ " C ^ k u r ^ r e T y przenieść I^Tzlnatfmel^ " " * * " ^ leriflkol lui-zidlchoruia n3 ka-ado iienłfeim nolkoiu i karmi,-- „.,., JSSedynek. 
Zdarzyłośię, że ojciec Pio-

" " la, a 

stalisrtiMiiż wic tzyć. Wiosna zqstać gwoli tradycji prz.ydlu-staiue] » ł i w r kachj p i s k l ę . K,'jn Vv,osje)i c z w ^ m Z w 

Tc *>l •?;!!!? \ ' •' cI€ l« t?d , ; la PO dziecinnemu na spódnicę 
sto sto te tacznl »« pławić po w v»us«aana ^luza, plątrm^-
kałużfli h, a rozi war giełdzie- rrsly sportowy kapelusik- ' 
ciecyc ulerzy .ż nod chmur- Wszystkie te warunki i^dą 

blęk toj. iw wypada w ta- przestrzegane przez modę wto-
kiej przs wy iądać inaczej s t rW Miłe Wiosenne odświe-
t? 7 i K ' ^ ' ^ ¥ ' P ^ zer , ie s"*™ $™o*lł będą jak 
lotek. ,| ,b podfn wajka. To tez , w 7eSzlym roku białe organ-
cały y rS\ ek mi dy wiosenne) dynowe lub jedwabne kołn erre 

Eleg^rî a zrruc z siebe cały rozszerzonego na ramiona Bia-
ały przepych ta Ąrgandyna jest jednym z fi-
enów, ażeby larów teorji odmładzani; 

Pozabijał szablą wielu, wlela wrogtiw 
1 'A olczyzny | 
• i wraczcit 

ta „sama" szabla zabiła mo własne 
dziecko r 

ale ponieważ smutno mu było 
samemu, wiec poprosi dwóch 
szkolnych kolegów. 

niiku; w od- Antuka. 

ady praktyczne 
chorują na ka-<do ciepłego pokoju i karmić pa­
rze wiedzą, że I r̂ oflą pszenicą z dodatkiem Ja­

sie czasami kieffośj środka podniecającego, trusia wyszedł do 
szkanel; kur- f Najlepsze wyniki daje zielona matka musiała się ., 

; gorczyca, lub drobno posiekana domu na przeciąg kilki 

sie Izjawfl], 
uował 4 

Skoro chi' 
Piotruś zaprcr 

i zabawa w pojadyaafc-
Du-unastoletni Oatti z entna-

jazmem przyjął pronozycję, a 
o rok starszy' od nieco brat, 
miał być sekundantem I sędzią 
rbzjeinczym- ' 

Piotruś wydobył z szafy sza­
ble ojcowskie [i chłopcy stanęli 

szy, ale zręczny Oattl odbił 
wszystkie ciecia i przeszedł do 
ofenzywy-

Pp pierwszym Jednak Ciosie, 
Piotruś pobladł I 

Imttał. ta kanapę. 

grywał, a wtedy wracał do do­
mu w najlepszym humorze, 
przynosił 

kwiaty I cukry-" 
Materialnie położenie stawa­

ło się jeduak coraz) gorsze-
" Państwo Dostojewscy po­

częli 
zastawiać rzeczy 

W d-wa tygodnie po przyby-
ctlu do Baden - Baden zapisuje 
młoda żona w swym pamiętni­
ku: 

..Fledia wróoit wreszcie. Po­
witał mnie temj słowy, iż prze­
grał wszystko, nawfet pienią­
dze uzyskane z 

zastawu kolczyków- ' 
Był bardzo zdener*'Owałiy, 

klękłiam przed nim r poczęłam 
go uspokajać- Wzrusz0|iiy. aż 
do łez, przysiągł, że dzisiaj 

grał DO raz ostatni w ivclu 
orarll'się o poręcz krzesła i zal­
eżał płakać, tal i Piedfa płakał 
i mówił: J 
Nłe ukradnę ej iuz ładniej rze­

czy 
ł nie brzegram. Siedzieliśmy 
przytuleni do siebie, aż do go­
dziny 1 I-tej w nocy. Stanęło 
na tern, iż FjedJa Jeszcze jutro 
spróbuje szczęścia 

Ostatnia próba wypadła fa­
talnie i nadszedł dzień, w któ­
rym ostatni mój wartościowy 
ntaedmiot.' t. J. jedwabną suk­
nie koloni lila odnieść trzeba 
było do zastawu. 

Zawiązałam maty tłumoczek 
a mąż mój schował suknię pod 
płaszcz, aby gospodyni«nie zau 
ważyła, I* wyiiosriirjy z domu 
rzeczy. 

W kilka dnj potem wyjechali 
pp- Dostojewscy z Baden-Ba-
den za 

połyczoM pieniądza, 
bo Fledia, tak się zapalił do gry. 
ii byłby przegrał koszule z 
grzbietu-

czym czynem opuść* ich nlłaa 
kanie jeden ze znajomych. U 

Zaraz po wyjściu gatciafoa-
poczęlo się 

drobne nleporuzuwlaułi 
między mat/.,>rikaml 

Pani Oranjean wzorowa 
I doskonalą gospodyni 
wadę. 
Namiętnie hihflii 

zażywać tabaka-
Tę nawyczke żony i 

tragicznie kochający 
Czasanri, czynni jej coprawia 

żartobliwe wvnMVwkL 
starając się ja odzwyczaił ad 
zażywania tabaki- , 

Małe nieporozumienia ida 
wywoływały n'xdy 

burzy maliensk% 
i nic mąciły harmoaji 
wej-

Podobnie, jak każd 
cznra pourążyl się p. Oma1 

w lekturze dziennika, 
jego, która się minia 
si>uiv.ynek w '-cfąjinęła 
Uilukierę, aby Dociągnąć 
spaniem • ^ 

[ niiicłi tabaki-
i - I o mc ładnie, aby kottB> 
i w twym wieku zażywała I jK. łkę. — odezwał się żartów im, 
elektromonter, nie przypuaajeai 
jąc. iż zdanie to 

przypłaci eycieas, 
Pani Oranjean ule odpoito ' 

dz a!a na tę uwagę ani sfc irą, 
ale drżąc z oburzenia wy BO) 
do drugiego pokoju, %vyjajp % 
szuflady 

nabity rewolwer 
i kierując go w pierś: 
powtarzała OMładnięta 
wtem: * 7 

Nigdy, nie- będzie slv|||na . 
ze 

« • na 
z*J ifld 

| 

. 

ee mnie naśmiewał!-.." 
Na widok broni w reku 

citii-wancj kobiety zerwa 
pan Oranjean ze stołka, 
wyrwać lej reworw#f. 

Lecz było bił 
Padły trzy strzały, a i 

toczył się martwy na a 
Dopiero wtedy zroson alt 

kobieta o zrobiła- | 
Odrzuciła rewolwer I ani alk 

się 
1 zatamować krew 

buchającą z piersi mężoł 
Skoro zauważyła, na­

się nie. zda jej ratunek, 
gta do sąsiadów płacząc 
rzekając, iż małżonek Jej 

. popełnił saawMMwoJ 
Zawiadomiono poMeja, 

przybyły na miejsce sf{ 
śledczy doszedł do 
n:a, ii nieboszczyk nie popUnlł 
samobójstwa, lecz 

został zamordowany. 
Wtedy dopiero wyznała|aV. 

szczęśliwa i rozpaczająca i 
całą1 prawdę, tłómacząc si 
nie wiedziała pod wprjfjjw 
gniewu, co czyni i nie 
puszczała nigdy, aby 
mógł wystrzelić-

Miliarder 
był ciekawy, czy jego piesek 

bfdala wył I » « y śpiewie Carusa 

Oczywiście piesek wył 
W pamiętnikach znakoml 

go tenora Carusą, które 
ły niedawno z druku, i 
my następujące opowi: 

Było to w Filadelfii-
Caruso został zaproszony do 

domu pewnego tamtejszego 
jniljoiiera 

celem odśpiewania kilku pieśni 
Honoradtun było tak wyso­

ki*, ił trud opłacał się śpiewa­
kowi-

Skoro Caruso pojawił sie w Obaj wTchtepcy przerażeni . c ( j A m e r v l c a n r t i a ) kamerdy- . , . , 
rym widokiem ' uciekli z domu j „ , . ^Mprowadził; go przez sze! boki ukłon przed śpiewafc i ą 

w towarzystwie sweco . . ^_ 
Miliarder zauważył sdzł(Vj*-

nie śpiewaka i wprzód 
zdołał przemówić — zwifcfcd 
sie z uprzejmą prośbą, aby 
zwlekając, ani chwili, 
wał-

Caruso rozpoczął jedni 
swycli dobrze znanych aryŁ|qhl 
Zaledwie zabrzmiały piera 
tony piesek znajdujący sfc 
kolanach milionera zawył 

przeraiflwie. 
W tej samej chwili rrtttjcMa 

wstał z krzesła i składając | I » 
Dopiero 

kami ran 
rjta. Wszełi 

idv st je się smut:iy,: rzeżnszka. 
I óra tracą', po-

Odchodząc prosiła 
i nie opuszczał mieszki 
1 Chłopak spełnił w 

a zwabiona Je-
wezwała leka-
dnak pomoc o-
kuteczną. 

itiał Iroabltą głowę, a 
godziło mózg- . - . 

[óćh godzinach wyaio-

reg wspaniale urządzonych po-1 wyrzekł z najmilszym 
kojo w, do sali koncertowej- chem: 

Z-iakosruty tenor spodziewał — Dickuję, drogi nristftk 

a zastaić v/iele gości, lecz ku; dziękuje najserdeczniej. Co|a> 
wyższemu swemu zdziwię-, łem się tylko przekonać, 

jau ujrzał siedzącego w fotelu,Bobby będzie takie wył 
*-r . Ipańakmi śpiew* . . właściciela. paUcp 
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AkeJoaaHusz 
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tutejsi, mianowic ie , t. zw . . e t 
pozakontrsktowy* apotkaia aią 
z kontrakcją. 

Na mieście o k a l a ł y sią u lo t 
ki: . . O d e z w a d o robotników.—4, 
cz łonków Kasy Chorych* w y 
raźnie inspirowana, podburza­
jąca Robotników przec iwko le-
karzeW Jednocześnie zupełnie 
niepczekiwanią .Robotn ik* za­
mieści! tendencyjny artykuł w 
tej sprawie. 

J a k ą warMic* a a l a ł a e c e i w a , 

świadczy chociażby to , że pod­
pisani pod o d e z w ą przedsta­
wicie le robotników działali bez 
•upoważnienia swo ich zarządów 
(redakcja posiada protesty) . 

Redakcja .•Robotnika", jak 
w n i o s k o w a ć m o ż n a z artykułu, 
nie orjenluje sią w s tosunkach 
białostockich i jest wyraźni* 
wprowadzona , w błąd. ) 

Na onegdajszem zebtaniu 
w a l n e m Z w i ą z k u lekarzy uchwa­
lono, rezolucją treści następu­
jącej: 

„Dnia 12-go Marca r. b. od­
by ło sią ogó lne zebranie Zwią­
zku Lekarzy, na którem posta­
n o w i o n o dla z l ikwidowania za­
targu pomiądzy Z w i ą z k i e m Le­
karzy i Komisarzem Kaay Cho­
rych p o w o ł a ć jKomiają, składa­
jącą aią: I) z de l ega tów Z w i ą . 
zku Lekarzy, 2) z de l ega tów 
Zarządu Kaay Chorych i '3) z 
de l ega tów fabrykantów i ro­
botników. , Stan pozakontrak-
t o w y trwa dalej." 

Z treści t e j rezolucji wnios­
k o w a ć należy , ż e 

U k a r z ą » i * b a j a s i t HH 
• • I n * a a l i l k u e i 

ani też za in teresowanych ro­
botników ubezp ieczonych . C o 
więce j , jak n a s informują, le­
karz*' go towi eą w y d a w a ć za­
świadczen ie ' o niezdolności d o 
prący robotnikowi, o c z y w i ś c i e 
u I s iebie w gabinetach, nie 
c h c ą c narazić robotnika na 

Marny nadzieją! ż e zatarg to 
lekarzy z p A ąwomisarzero, za­
targ gorszący ąeataai* n iegwiu' 
czirie z l ikwidowany, gdyby na­
wet dla sprawy! p o ś w i e c o n a 
została jednostka. 
\ C o , bądzią dalejj z o b a c z y m y . 

tteaajategi 
Brat zabił brata, 
te) acaławał • tratM • . • • * i 
WłKyaUUmm wtaa* M i g * * 

i w-tltijr. 

zapytała 
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Wydzia ł K a m y S ą d u Okrę­
g o w e g o w Białymstoku rozpa­
trywał wczoraj w trybie doraź­
nym aprawą Michała Sawioiz-
czyka. mieszkańca wsi Baku-
n ó w , gminy Kużnickiej . powia­
tu Soko l sk iego , oskarżonego z 
art. 45% p. I. ' o bratobójstwo). 

S ą d o w i doraźnemu przewod­
niczył Prezes Sądu O k r ę g o w e ­
go , p, T a d e u s z Dynowsk i , Wo-
towaji Sędz iowie pp. Zdrojew­
ski i Butnaryn, oskarżał Ppro­
kurator p. Władys ław Klank. 
bronił a d w o k a t p. Henryk Czer­
niawski , sekretarzowśł p. D o -
minas. 

, T a m i ł o ś ć , a c h . ta mi łośc i 

P o d s ą d n y Michał S a w o s z c z y k 
z z a w o d u rolnik, lat 26, prze­
żywa ł okres przypływu nastro­
jów.. . sełrularyzacyjnych. 

Miał swoją Aleksandrą , któ­
ra ąia była ł b y t wielką, ahi... 
jako Że u w d o w y b y w a j u ż 
ch leb go towy , nazywała >sie 
Bochenek i miała p o g r o b o w c a . 
P o z h tern dużo wdzięku. 

Pani Aleksandrą, miejska nie­
wiasta, ujarzmiła z punktu wio­
s k o w e g o donżuana, Michała 
S a w o s z c i y k a , który m i a ł . g r o m " 
i fantazją, . h a l e " od paru lat 
był bez ojca i stracił cierpli­
w o ś ć d o Toboty... Strasznie mu. 
też Aleksandra przypadła do : 

ąerca, jako że była w Grodnie 
z naturalnym szykiem, praw­
dz iwa pani, c o silą zowie . 

S s c z ą ś c i * n i * p r z y c h o d z i 
d a r m o . 

Michał, caeahro rutlicmno, o ś ­
wiadczy ł Aleksandrze , że m o ż e 
aią z nią ożenić . 

— A c o masz> -
bogdanka. 

— Cront , chałupę 
świnią (za przeproszeniem) i 
maże . . . koński pgon. 

- N o . t o mnie na prawdą 
kochaaz—wyszepta ła niewiasta 

,. d a n o na zapowiedz i . 

K a w a l e r s ł o w o m i ą ć musi . 

S ł o w o — t o tak. GoVzej b y w a 
natomiast z i n n e m / ruchomo-
aciaau. Micho) miał p r a w e d o 
ojcowizny, dokładnie obciążonej 

l iczkami. Był żołnierzem wiel­
kiej wojny, aatni* bawić aią 
lubił. Przepala ł t o i- o w o . I P o ­
zos ta ł jaao zagon, a o n e g p nie 
ugryzieajt. Aleksandrze, atoli c o ś 
pokazać] aią godził. Miejska jest 
— n a s ł o w o ni* uwierzy. 

Przyszedł tedy d o braci s w o ­
ich, etarszego. c o m u b y ł o Piotr 
na imią, i s iedmnasto le tn iego 
podrostka Sterana ( c o miał 
wszakci rozgarnienie) i rzeczą: 

— Dajcie mi ja łówką i świ­
nią, a zrzekną aią - p r a w d o 
grantu. 

— N i e d a m y . b a ogony prze­
pijesz, a na grónt przyjdz iesz 
zdychać . 

T r z e b a a p r o b o w a ć kredytu . 

{
Zawiedz iony w nadziejach u 

najbliższych, zakochany p o uszy 
Michał puści ł aią na rozdobądą . 

— Rcjżyczeiel — stukał to i 
pukał owdz ie . 

— Ni* mamyl Ni* mogi*oryl 
— o d p o w i a d a n o zewsząd . 

T y m c z a s e m zbliżał aią termin 
ślubu. - - 7| 

Pani Aleksandra zaczę ła aią 
niecierpliwić. / 

Jutro, w niedzielą, dnia 24 
lutego, ma sią odbyć akt za­
ślubin, a Michał... t y lko o p o -
wiada. \ 

Rzek ła mu wiąc mądre s łowo . 

A prjaaci** t y l k a bracis l 

Michał, skwi towany zewaząd, 
zwróci ł aią do braci o pożycz­
ką 15 roiljonów. Miał przecież 
wykupić u krawca kurtką i 
sprawić prezent oblubienicy. 
P o długich targach bracia zgo­
dzili sią pożyczyć Michałowi 
5 miljonów. Z ą jjsdnak mieli 
ty lko dz ies iąc ioa i l jonowy pa-

Eierek, a w Bakunach takiego 
apitału nie zmieaiaz, lustalono, 

« • naatąpuje: Statanek. odwie ­
zie Michała d o miasteczka 
Kuźnic, ,tam zmieni banknot. 
wręczy m y 5 miljonów, a z re­
sztą powróci doi domu. 

Pokusa . 

Zrobiono, jak sią r z e k ł o . Ste -

' • ' S M f k * 1 * " . M a c h a l i . AU-
W M « W jadąc. z o z m y e U ł 
w e d l e sprawiedliwości: smar­
kacz Stefek ma konia i sanie. 
jest gospodarzem. I a on, cz łek 
świadomy i doświadczony, gro­
szem nie pachnie , j ednych oj­
c ó w «ynowie l Czyliż tak być 
powinno? 

Z d r a d z i e c k i począatanek . 

W Kuźnicy bracia zmienili 
110-miljonowy banknot, Michał 
otrzymał p o ł o w ą . Steftk p o z o 
stał w zajeździe Jana Czuba­
tego,^ aby popaść konia. Pan 
m ł o d y udał sią do krawca, by 
obejrzyć kurtką. Była gotowa 
Leżała piąknie. Na w y k u p jed­
nak nia starczyło pieniędzy. A 
jutro ślubl U m i ł o w a n a czeka 
Michał wróci ł do zajazdu. Ka 
zał dać butelką wódki i kawa­
łek kiełbasy. Ponadto dwie du­
że szklanki. Stefkowi nalał peł­
ną, sobie \o. c ó pozos t s ło . 

O b e c n a przy tern służąca 
Czubatego , Masza Tkaąz , zdzi­
wiła sią tej libacji. 

— P o c o dziecku dajecie tyla 
pić. a sobie kpiny? — spytała, 
nie atrzymawazy. 

Michał Sawczyk zbył to py­
tania' mi lczeniem. 

W d w a n a ś c i e g o d z i n p o t n i e j . 

Już po północku z soboty 
na niedzielą, dnia 24 lutego, 
gdy do doroO T e o d o r a Ostrow­
sk iego w Grodnie , ojca A lek ­
sandry Bochenek , zgłosi ł sią 
Michał Sawoszczyk i opowie ­
dział 

d z i w n ą historią. 

Brat Stefan o d w i ó z ł g o do 
Kuźnicy, gdzie on , Michał 
ws iadł do poc iągu i przyjechał 
do Grodna. Z a b a w i w s z y n ieco 
tu i ó w d z i e , p o drodze d o mia­
sta, na S łobódce , zauważy ł sa­
nie i konia brata Stefana. O-
c z y w i ś c i e p o d s z e d ł bliżej, a 
w t i d y brądaty żyd , trzymający 
lejce, rzucił w s z y s t k o i uciekł . 
T u c o ś niedobrego sią świąei... 
Konia i sanie Michał . w z i ą ł 
p o d swoją opieką. 

N a policji , 

Ostrowski poradził S a w c z y -
k o w i bezzwłoczn ie ' donieść o 
w y p a d k u Policji. Była już go ­
dzina 2 p o pó łnocy , gdy zapu­
ka! d o II Komisariatu. P o w t ó ­
rzył swoją o p o w i e ś ć . Pol icja— 
jak Policja zaczę ła sią dopyty 
w a ć . A p o t e m dokładnie przy 

Siadać. N a saniach znalez iono 
ady krwi. Wełwnątrz. na wor­

ku odrobiną substancji mózgo­
w e j 'wie lkośc i ziarnka grochu. 
O k r w a w i o n e były również b u 
ty Michała i drobne krwawo 
centki plamiły jego kołnierz. 
Z a p y t a m y o t e piątna, wyt ło -
maczy ł krótko: j w Bakunach 
rżnąłem wieprza i zbroczyłem 
buty, a kołnierz poplami łem 
przy goleniu." 

N a apytkach . 
Wziąty w krzyżowa pytania, 

zeznał w końcu Michał Sawosz ­
czyk, że zabił brata s w e g o . 
Uczyni ł t o w niepojetem omro­
czeniu umysłu. Powiedz ia ł mu: 

— Daj mi konia i sanie, a 
nie— , 

to c ią zabiją! 

— T o mią zabijl -
tamten. '"i I 

Michał Sawoszczyk wyrwał 
kłonicą z sani i dwukrotnie u-
derzył nią brata po g łowie . 

Roatraaakał m u c z a s z k ą — 
•amur i p r a w e o k o wypry-

snąay s c z e r e p u . 

Konającego zabójca 

u c a ł o w a ł dwukrotn ie , 
o d a i ł go nastąpnie z odzieży i. 
w y w l ó k ł w zagajnik, o pó ł kilo­
metra o d szosy , 

Konia'z sańmi usi łował sprze­
d a ć Merdchelowi Wirceuasko 
za 200 miljonów marek, atoli 
stary paser, dawał zaledwiegpo-
tową. Interes nie mógł dojść 
d o skutku. -'" 

Na Sądaie. 
Michał Sawoszczyk , ttnukły, 

.blady, i tąpyra Wyrazie'twarzy 
t y p o w y parobczak wiejski — 

Opłakane skutki zbawczych 
reform 

ii eor,i 

mała próbka samoniewystar-
czalności Polskich Kolei [ 

Państwowych. 
Herkaltiowe zadanie 

odparł 

Nie masz napewno w całej 
P o l i c e umyilu poczc iwego , 
któryby nie oceniał błogich o-
w o c ó w wytrwałej pracy Prem-
jera i Ministra Skarbu p. Wła . 
dys ława Grabikiego Jak ongi 
mistrz Kopernik .wstrzymał 
s łońce — rutzyi ziemią", doko­
nując dziele, przerastającego 
siły mitycznych Cyklopów — 
tsk i nasz Kanclerz Finansów 
powstrzymał pracującą b e z 
wytchnienia od lat paru ma­
szyną drukarską, rozklekotaną 
o d fabrykacji tryljonów maiek, 
a natomiast poruszył zaplesnia-
łe sakwy podatników gwoli ui­
szczenia należnych danin. ' 

Per aspera. . . 
P. Grabski dokonał a, w każ­

dym razie z a c i ą ł dokonywać 
cudu aanarji Skarbu Polskie­
go. O g r o m zadania wymaga ł 
współmiernych ofiar i wysił­
ków. Chcąc dokonać zbawczej 
reformy, musiano zabrać sią do 
tego z całą bezwzględnośc ią . 
Obc ię to rozchody, ograniczono 
potrzeby, za l econo tysiąc ry­
gorów i jedną ostrożność. Byk) 
to konieczne i n i eodzowne , acz 
W wielu w y p a d k a c h I zaiste bo­
lesne i godne pożałowania. 

Cierń s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i . 

W rządzie wie lu innych le­
ków i remedjów, dostała sią 
d o recepty p. Grabskiego za­
sada aamowystarczalności . Kto 
zarabia, niech zarabia tyle, aby 
m ó g ł istnieć o własnych sitach, 
bez^arągania p o zasiłek do Ka­
s y P a ń s t w o w e j . Wbrew znane­
m u prawidłu ekonomji , ża ko ­
leje aą przedsiębiorstwem defi-
c y t o w e m , powiedz iano naszej 
P. K. P „ iż w przeciągu trzech 
miesiący winna sobie, sama w y ­
starczyć, t. j . s w e j * wydatki . 
nakryć, własoemi wpływami , ' 
Rząd l a s tytułem zapomogi na 
kapitał obrotowy przeznacza 
na ten okrea czasu subwencją 
w nieprzekraczalnej • 

sumąe 0 0 m i l j o n ó w z ł o t y c h 
poiakich, k t ó r a p r z y p a d a d o 
p o d z i a ł u p o m i ą d a y p o s z c z e ­

g ó l n a D y r e k c j e P, K, P . 

Przy repartycji na Dyrekcją 
Wi leńską przypadło akurat 1 '/> 
mil), z ip . , to jest c o * rozbraja­
jące dziecinnie nieproporcjo­
na lnego . A n o trudna, cóż ro-
bićl Sanacja Skarbu — rzecz 
wiatka. Trzeba zakaaać raka-

*»y i ze wzmożoną goli 
w z i , ć . , e do pracy. 

by łoby to bardzol I 
ikroscią 

»iąk 

4"kty-
' k o l . 

" • " « ! » 'osu zrodło ai 
K.ole izaczełopndiychi c. 
sporty towarowe z di 
dzień w. l .Jy , wreszci, n 

gdyby jeno było wj(k^nalrie, 
tymrzaaem bowiem 
teorja nia c h c e iić" 

ką w parzaJ 
Jakby przez przekbre' 

czastego losu źródło iart>bków 
I ran­

ią na 
n i pew-

przestrzeniach dnp Gra­
j e w o - Białystok— Wdłki wyiik) 
zgoła zamarły. Wielcy tri nspor-
terzy, widząc tak etat owczą 
akcją ku uzdrowieniu] r sszege 
Skarbu, wywnioskowali , , że mu­
si nsstąpić ogólny sp*d< Ic cen, 
a tern sam • taryfy prz :wozo-
wej , ego: z transportem kole-
jowemi należy sią nie śpieszyć... • 
Skutek kalkulacji jest :en, iż 
do kas kole jowych g >tówks 
nie napływa i 
św ie tna w p o m y ś l e si mowy. 
starcz a lność s p a d ł a lo po-

s ł o m a utopji . 
Wi leńska Dyrekcja F. K. P. 

dotychczas nie wypłacili pensji 
urządnikom i funkcjonsr uazom, 
jakoże z próżnego żade i Salo­
mon nie naleje. 

Kolejarze w Białymsf o; u dzie­
lą los swoich kolegów z innych 
miast i okrągów, t. j . perują 
kredytem. Zaledwie cfte ić pra­
c o w n i k ó w kolei otrz 'Ini U swe 
pobory miesięczne za i narzec, 
Olbrzymia wiekszośt r ie wie 
dnia, ani godziny, k ed; • spad­
nie na nią ten sami nie wystar-
ny dopust, f 

I j e s z c z * jedna... pi dogod­
n o ś ć . * k 

Podobnie jak v. ii n|y^h 
dach tak • na kolei 

p e w i e n o d s e t e k p e n iJYypłaca 
sią ob l igac jami *J itOMremi 

R z e c z niezmierni* *) «p ityózna 
nie trzeba drukowi i nerek i 
propaguje aią zasad 11 i szczęd-
ności . Ładni*, piąk; ią ani sło-
wal A l * mai*) ł i i n e, jeśli 
urzędnik , oszcządza j n e może 
(pie może—zrozumiappij) i czem 

ne, 

pTądzej p o z b y w a a}i 
za ceną—dajmy na t{ 

1 niższą od kursu dzi 
łeby tylko 

ir ego, by-
otrzyitfGć za nie 

gwał townie potrzebaa [Otówką 
obiegową. • 

Są to cienie wfeHlle) jasne) 
pochodni zbawieo ia l tr [ymanej 
w y s o k o przez uzdrJwii ieli nn 
szej szkatuły państwov ej 

patrzy bezmyślnie przed siebie. 
Pytamy, odpowiada, c ichym, 
piskliwym głosem, nabrzmia­
łym łzami. N a sędz iowskim 
Mole leżą d o w o d y rzeczowe: 
kainowa kłonica, puszka bla­

s z a n a z odrobiną, mózgu, buty 
mordercy i ślubna jego kurtka. 

W i d W o s a m o r d o w a n a g o brata 
m a us tawiczn ie p r z e d o c z a m i . 

D laczego g o zabił, nie m o ż e 
sam zrozumieć. Dopust leży, 
i 'tyłe. 

P o druzgocącem oskarżeniu 
p . Prpokuratora Klanka i silnej 
w argumentacji m o w i e obroń­
cy p. adw. • Czerniawskiego , \ 
Sąd udaje sią na naradą,' p o ' 
której ogłasza . . 

>' wyrok. ' ' ^ 
akasujący MichaU Sąwoszczy -
ka na bezterminowe-wiązjenie . 

Skazanemu spływają łzy p o 
pol iczkach. J tkaś wąt ła staro­
wina usiłuje przecisnąć sią do 
• i e g o . T o j e g o matka. Opłat-
kuje zaaaordowanego i drży o 
loa mordercy. K t o pojmie ból 
bezbrzeżny f macierzyńskiego 
*erca?l 

a^aamaaaaatta. JSSSSt 
aai taaai aa' 
eAarssaala.l 

Ofłoizeiiii iffltru 
Zgabisaa dowód osobih. 

tt} w+y. araai Stę-
»<tw« , giatoatockU. aa 

LLiafia Jasa A4aaio«,icxa, 
P f . ł i « Wrt.<fai» 

IfARUNtl PRENUMERATY: miejscowa - Mkp. 7.500.000 zamiejscowa wraz z przesyłką - M k p . 9 . 0 0 0 0 0 0 — zagraniczna — Mkp. 
ENY KŁOSZEŃ: za. wiersz milimetrowy — azerokoać szpalty redakc. w takfjjcią — Z ł p . 0;40, zwyczajpa — Z i p . 0,1$, drobr 

t^toazeafa tabelaryczne i zagraniczne kosztują '"* ' " ~ * 

15.000.000 
za wyraz 

e t b e kokunikaty instytucji, prywatnych i 

*W+| frławŁ. Napalą*. Saki 

•srają o 50*/. drożej , terminowe — 2 S . d f o M . O d c a p powyższych o p u s t ó w a i e udziela *ią, N a aaeadzie uchwał Zjazdu Prasy T r m incjonal-
apołecznych w kraaJa* podlegają opłac ie . ItMaeT aalajiaai dwuaawtaeapakowy. '-,£' ' •' f . •' "' . . " • _ 

1L 

urzc-

pbligacji 
|25 proc. 
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